
Jacek Kaczmarski, Jeszcze dzień
Jeszcze dzień, jeszcze dwa wszystko się odmieniWszystko się ułoży jak w kartachA na razie choć czekamy jutra jak zbawieniaA na razie w tygodniowym rachunku sumieniaRozgrzeszamy się z poniedziałkuJeszcze dzień, jeszcze dwa, gdy nie braknie nam wiaryZawrócimy do źródeł rzeki rwąceA na razie bezpiecznie płyniemy na faliA na razie marząc o gorącym źródle zażywamy kąpieli gorącejJeszcze dzień jeszcze dwa, tak mijają lataZiemia wciąż się kręci dokołaMy płyniemy z falą na północ, południeUnoszeni wiarą, że może już jutro ujście rzeki okaże się źródłemJeszcze dzień jeszcze dwa, ktoś tu do nas przyjdzieKtoś tu przyjdzie, zbyt długo czekamyA na razie róbmy co do nas należyA na razie, kark jeszcze nisko zginającStarych bogów w progu witajmyI choć starych bogów zastąpili nowiTo i tak kark po staremu się zginaOd poniedziałku co trwa do sobotyI jak zawsze zbyt wcześnie rano się zaczyna tą samą modlitwąŻe może już jutro wszystko się odmieni, ułoży jak w kartachWięc będziemy szukać jutra jak zbawieniaOd samego rana aż do końca świata
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